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v ^4vr ° ibiciu1 S ią  konforänodi londyhskiej zamęt w świeoie jeszcze bardziej sir- 
posłębił. Perspektywy zawarcia traktatbw pokojowych są narazie zupełnie nierealne, 
dez tego me możo byc nawet przejściowej sta b iliza c ji politycznej; walka o lepsze * 
po.*yo je wy jsciowe i  atuty w przyszłych rokowamiaoh trwa ze zdwojona za o in t ością za­
równo między wielkimi jak i  mniejszymi pahstwami.

Jedijym z najważniejszych csynnikbw wyraźnej ostatnio przemiaiy w opinii miedza 
narodowej są.coraz częściej nadchodzące wieści o sytuacji w sowieckiej strefie wpły- 
wbw. Obywateli państw demokratyczny oh przestaje karmić legendami o zwolcho zaj" 
ro li armii ozerwonej i  dobrodziejstwach scwieokiej "dembkraoji”. Cała prasa przepełń
tn T p ^ eSH °o fCni e/qd?Aif Sienia?i  E'Warszawy» Bukaresztu, S o fii, Belgradu, Budapesz­
tu i  Pragi. Stamtąd idzie prawda o Sowietach, Z jednogłośnych tych doniesieh wynika, 
z ^sowiecka okupacja niesie ze sobą; totalną grabież, totalizm polityczny, bujny r c L  
kwit epidemii wszelkiego rodzaju, raj dla spekulantbw. Grabież ma dwa S i c z ą ;  jed-*^ 
na jest^legalna, idzie na korzyść organbw władiy sowieckiej -  druga -  nielegalna i

k o r W Sc bandy tbw w mundurach sowieckich, bandy tbw z poarbd 
byłych SS-owcbw i  dezerterów z armii sowieckiej. Sowiecki totalizm polityczny ro d z i 
£- rbwno w Polsoe, jak w Bułgarii i  Jugosławii "poprawcze obozy pracy", ooprawda b ez

^  ^  tajnej p o lic ji, k fe rL rle  j l l Ä k ^ L
le  wyszkolonych funkcjonariuszy N.K.-.D., sankcjonuje bezprawia m ilicji ludowej, 
złożonej z elementów komunistycznych i  zwykłych kryraiAalistbw. Bujnie krzewin ś le '
W Europie w atmosferze sowieckiej "wolności" epidemie tyfusu, gruźlicy, choroby we- 
neryozne, czasem pojawia się i  cholera. Bujny jest foZkwit spekulacji, noszący tbod- 
ną dziś nazwę czarnego rynku. f v y

Tkliwe serca ̂ zachodnich pięknoduchów nie mogą wyjść z pudziwu, że "najbardziej 
US>r-K4 tak sij* fele Prciwadzi na terenach przez siebie "wyzwolonyoh«

1 löPiQj znający Sowiety nie widzą w ten woale dzieła^ 
I X P' ?  ^  Jhwilcwego rozluźnienia dyscypliny, lecz celową i  konsekwentną p o lity-

l oskwy, ło i  tyka kordonu sanitarnego mającego gwarantować- Związkowi Sowieckiemu 
bezpieczehstwo, vymaga nie tylko tego, żeby państwa -  wasale miały rządy przez Kfreml
Ä  X T  PP ^ 0y rozuni^ >  i -  taka kontrola n i e ^ a t f b ™ < i L

ody4 t‘achü'̂ ni sąsiadzi Z.S.R.R. są głęboko przywiązani do niezależnego bytu 
państwowego i o  odzyskanie tego bytu gotowe są walczyć. Dlatego Moskwa dąży do osła-
l l ?  p o i ^ d y n ,  M fą i e m .Najlepszą metodą, wiodącą ku temu celowi,

^ 1Wanle *akl®rau -  WQlnoa:' dującem u -  krojowi bakcy lbw, powodujący oh 
permanentną dezorganizację samorzutnych s i ł  społeoziych i  kompletna bezradno.^ 
szonej przez dyktatu^ l u d ^ c i .  Te bakcyle od la t Już t L ^ S ^ T  
Sowieckiego. Od Mihska do ITładywostoku, od Arohangielska do B a k f ^  p ^ j T ć w i e n  
cwieoza •- plagami, trapiącymi nieszczęśliwą ludność jest bandvtv-m DoHtvn^v S 4 
dywidualzy, l°oky GPU i  łagry, spetolaoja i  ̂ m s ^ P r z ^ o s ^  
plagi na wszystkie "nowopoiyskane" narody, włączając Je o o ra z^ ę b ie j i  coraz b a l  
dziej wszechstronnie do sowieckiego systemu życia, Moskwa obeBłodnin Je a z a r a z i  
zrbwnywuje ich Standort życiowy z sowieckim standartem życiowym i  unifikule 
tych narodów z losami Związku Sowieckiego, "LOV̂  los^

rz e c z y w is to ś c i łą c z n ie  z n arasta jący m  w Związku z R o s ją  olbrzymim roz­
czarowaniem na te r e n ie  międzynarodowym ro d z i coraz  w y ra ź n ie jsz a  r e a k c je  w B i l d  •

Ä r r le w ?  ■,i eii tak « * «  ¿ f f

r r ^ ' ü i  « * . • ? * '  ; i s « « — ä s ä  f s a *przeobrażają swbj -  dotychczas beztroski, życzliwy, a nawet aprobujmy sto srlT fin  
tego, cryro są 1 co ludzkości niosą Sowiety. Byłoby' lekkouyślnóśtią Isnuwno 
jakiekolwiek o p ty m isty  orne  wnioski m m 1bli*s™  tąa

✓ _■ , _  ̂ światowy układ stosunków polityocry oh" ^ le  *
.Ŝ r? ^  dj5li W ?  wielk“  ohaosem -  to nie ma Sytuacji b e zn a S iu W 1 7 

is  twolna szansa zwycięstwa s ił,  reprezentujących ideę niezokłamanej wnlioBl^
-  oGo -
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«
Z c a łą  pew nością Już cb e c- 

R e s i s ta n ce  n ie  można s tw ie rd z ić , że
F r a n c ja  w eszła  w stadium  ' 

n o r m a liz a c ji  swego wewnętrznego ż y c ia  
p o lity c z n e g o . N ie sp ra w d z iły •s ię  w t e j  
d z ie d z in ie  przewidywania j e j  a lian tó w ; 
F r a n c j i  d z i s i e j s z e j  n ie  g ro z i Już a n i 

' "faszystow ska" d y k ta tu ra  de G aulle* a , 
k t b r e j  ta k  o b a w ia li się. R o o se v e lt i  Chur­
c h i l l ,  a n i d y k tatu ra  p r o le t a r ia tu ,  k tb r e j  
życzy ł, so b ie  S t a l i n .  F r a n c ja  zw ycięsko 
tciinęła -  n ieb ezp ieczn y  d la  w szy stk ich  
pahstw e u ro p e jsk ich  doby o b ecn e j -  zak­
r ę t : , .p r z e jś c ie  od ferm entu  okresu  powo-* 
Jennego do okresu  s t a b i l i z a c j i  p o k o jo - 

.... w e j, Jedrym z ohjawbw tego  J e s t  zm niej­
s z a ją c a  s i ę  r o la  o r g a n iz a c ji  w alk i pod- 

;-ę z iem n ej .(Res i s  tañ e  e) , k tb r  e w inny ch 
k r a ja c h  kontynentu  c ią g le  Je sz c z e  dyna- 

. m izu ją  i  re w o lu o jo n ó liz u ją  ży Tie p o l i -  
. ty c z n e , że  zacytujemy chociażby Włochy 

V.'", i  B e lg ię ,  R e s is ta n c e  fran cu sk a  Jakgdyby 
ro z p ły n ę ła  s i ę ,  w s ią k ła  w dawné¿ przed­
w ojenne ugrupowania p o l ity c z n e .
' r Z t r z e c h  na jw iększych  o r g a n iz a c ji  
w a lk i podziem nej: U ;3 .D .R , (U nion Socr 
i a l i s t e ^ e t ’dém ocratique de r e s is t a n c e  -  

• Z jed n o czen ie  son Ja l is ty c z n o  -  demokra­
ty czne- oporu) p o łą cz y ło  s io  z p a r t ią  so - 
a J a l i s t y c z ń ą j  M .U.R. (Mouvement u n if ib  
de r e s is ta n c e ' -  Ruch zjednoczony oporu) 
s t a ł  s i ę  w i s t o c i e  ekspozyturą komunis- 
tbw ; Jed yn ie  M .R .P , (Mouvement r é p u b l i ­
c a in  -  -populare -  Ruch rep u b lik ań sk o  -  
ludowy) pow stały z'daw nej c h r z ę ś c iJa h s -  
k i e j  d em okracji i  c h r z e ś c i ja ń s k ie j  r e ­
s is ta n c e  ( L a’- r e s is ta n c e  c h ré tie n n e )
stanow i Je s z c z e  sam oistną o rg a n iz a c ję  o 

■ własiym program ie p o lityczn y m . Ta o s t a t ­
n ia  o r g a n iz a c ja  p op ieran a  J e s t  p rzez  ge­
n e r a ła  de G a u lle *a , a  dzionkiem  j e j  J e s t  

-m in is te r  ’spraw •’zag ran iczry  ch B id a u lt .  
Prasa- p aryska  z ło ś l iw ie  tw ie rd z i, że  na 
u d z ia ł w r e s is t a n c e  pow ołują' s ię  Już 
d z iś  -tylko d z ie n n ik a rz e , świadkowie w 
p roc esach  p o i i ty  ó zny ch i  kandy dan i  do 

- ¡nagród l i t e r a c k i c h ,  n a to m iast n ie  stan o­
w i to  ,Już argumentu na r z e c z  u zy sk a n ia  
mandatu p o s e ls k ie g o .

; • • X i. X ' X •' V
. :« : W związku z tym częściowym .

P a rtie ,.L  e odsunięciem  R e s is ta n c e  na
p o l i ty c z n e a re n ie  p o l i ty c z n e j pojaw ia-.

Ją  s i ę  znów- dawne przedw ojen­
ne p a r t i e ,  i  ic h  dawni przedw ojenni przy­
wódcy: te n  sam rad y k a ł Edward H e r r io t , 
te n  sam c o c J a l i s t a  Leon Blum i  te n  sam 
kom unista M aurice T h orez. Te s ta r e  n as- 
w iska znbw p r z e w ija ją  s ię -  p rzez  szp a lty  • 
artykułów  i  p rzez  p rok lam acje  p o l ity c z ­
n e . Jed yną is to t n ą  now ością w ży ciu  po­
lity czn y m  F r a n c j i  (p ró c z  oczy w iście  
wzmnożenia 3ię wpływbw komunistycznych) 
Je s t 'z m ie r z c h  p a r t i i  prawicowych, pow­
szech n ie  posądzanych o u le g ło ść  w s to ­

sunku do okupantbw. P a r t i e  t e  były pod 
siląy m  wpływem "A ctio n  F r a n o a is e " , k tb -  $ 4 
r e j  przywbdca, tw brca nowoczesnego nacJoi(| 4 
nalizm u fra n cu sk ieg o  -  M aurras odbywa 
o b ecn ie  k arę  dożywotnego w ię z ie n ia  za 
k o la b o r a c ję . T o -u su n ię c ie  w c ie l i  praw i­
cy n ie  ma z re s z tą  ch a ra k teru  d e fin ity w ­
nego i  od postawy i  zachowania s i ę  j e j  
na Zgromadzeniu C gblnym zależeć b ęd z ie  
prawdopodobnie, ozy i  Jaką r o lę  odegra 
ona Je sz c z e  w wewnętrznym ż y c iu  F r a n c j i ,

P a r t i e  prawicowe s t o ją  na stanow is­
ku lib e ra liz m u  gospodarczego. P rzeciw ­
ne są  w s z e lk ie j s o c ja l i z a c j i  i  n a c jo n a ­
l i z a c j i  przem ysłu i  bankbw. We F r a n c j i ,
Jak  we w szy stk ich  państw ach, k tb re  b ra ­
ły  u d z ia ł w w o jn ie , zanotować można po­
s tę p  rady k a l i z a o j i .

Trzy n a jw ięk sze  p a r t i e ,  l i c z ą c  od 
lew ego sk rzy d ła  do centrum: kom unistycz-. '
na, s o c ja l is ty c z n a  i  rad ykalna w alczyć 
będą podczas z b liż a ją c y c h  s ię  wyborów 
o wpływy w nowoobranym Ogólnym Zgroma­
d zen iu , W szystk ie  one o k r e ś l i ły  sw oje 
stanow isko w n a jż y w o tn ie jsz y ch  sprawach 
c h w ili .  Stanow iska te  dadzą s i ę  s t r e ś ­
c ić  w sposbb n a s tę p u ją c y : zarowno s o c ja ­
l i ś c i ,  Jak  i  kom uniści p rop agu ją  zasadę 
bezwzględnego u su n ię c ia  od władzy i  w py- 
wbw urzędnikbw, p od ejrzan ych  o k o lab o ­
r a c ję ,  we w sz y stk ich  i n s t y t u c j i  i  wszys­
tk ic h  stanow isk o c h a ra k te rz e  p u b l ic z- 

' nym. K om uniści, s o c j a l i ś c i  i  ć h r z e ś c i ja h  
ska le w ica  (M .R .P .) s t o ją  rU rnież na 
stanow isku  natychm iastow ego upaństwo­
w ie n ia  zakłndbw przeny słowy c l i  i  ban -  
kbw. Radykałow ie za jm u ją w t e j  spraw ie 
stanow isko p o śre d n ie , ż ą d a ją c  n a c jo n a ­
l i z a c j i  pewnej ty lk o  grupy banków. W 
spraw ie szk o ln ictw a  kom uniści, k o k ie ­
t u ją c  k ato likb w , dopuszczają zasadę 
3 zkbł wyznaniowych. Domagają s i ę  Jed­
nak by c o f n ię te  im z o s ta ły  subsydia 
państwowe, u d z ie la n e  o b ecn ie  p rzez  

. rząd  g e n e ra ła  de G aulle* a .
Przech od ząc do wzajemnego układu 

s i ł  i  wpływów po,3zczegblnych p a r t i i ,  
należy  s tw ie rd z ić , że  c ią g le  mocna Je s z
0 ze p o z y c ja : komunistów u le g ła  o s ta tn io  
znacznemu o s ła b ie n iu  w stosunku do p ie r -

1 wszego okresu  pow ojennego. P rz y c z y n iło  
się- d o -teg o  w zn aczn ej m ierze zdemasko­
wanie p rzez  s o c ja l is tó w  (a r ty k u ły  Bluma
1 przem ów ienia s o c Ja lis tb w  na kon gresie) 
ta jn y c h  sprężyn, k tó re  u z a le ż n ia ją  c a ł ­
k o w icie  p a r t i e  kom unistyczną od dyrektyw 
so w ieck ich .

Co* s i ę  tyczy p a r t i i  s .o c Ja l is ty c z n e j,  
f to  w yniki o s ta tn ic h  wyborów w skazują na 

to ,  ż e * J e s t  ona w c h w ili  o b ecn e j n a j­
p o tężn ie jszy m  i  n a jb a r d z ie j wpływowym 
ugrupowaniem p olityczny m  F r a n c j i ,  (Około 
3 razy l i c z n i e js z a  od komunistów; s to ­
sunek głosbw przy wyborach k a n to n a l -  
nych: 60 do 170) . S 00j o l  izm fr a n c u s k i
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przeszedł ostatnio pewnego rodzaju ewo- 
luoję, j/chłónieoie najważniejszej or?a- 
nizacji^esiiBtanoe (•U.S.JbR.) '..stało' się 
dla 'niegój-jakgdyby świeżym zastrzykiem' 
łojowego patriotyzmu i humanizmu, o d ' r ‘ 
rezultacie ' przy ozy niło się' doi. złdgodhei 
nia Jegó 4dawnfego* s ztywriegę. doktyynerśt- 
wa. Odróżnia to dziś', soc jalipt6 .̂‘frdńous 
kich od ioh.tb̂ arzy.spy ,w innych ¿rajach. 
Stojąc zasadniczo -w-'dalszym oifitriiWi

tycma i zinciyw!ptó20Wíina. IT socjalís-
"t" h v .r l- 0uriń-V4lALli j- .1- , J I

s ię  k o n sty tu an tą  ( ' jednoizbową) i  b ęd z ie  
ifiiałó obowiązek opracowania nowej-.' u s ta ­
wy konstytucy jn e j .  T ek st te g o ; 'p i« rw sz 9 - 
'go pytania- -brzmi:' ąGry • cho-ehid- aby wy- 

' branje Zgromadzenie b y ło ''K o n sty tu a n tą ? ''. 
J e ś l i  w wyniku, r e f  erendum odpowiedb na 

pytani.e o p a d n ie  tw iierdząćo, k o n sty - 
r tu r  ja  b ęd zie , u chyl cha' a Zgromadzenie 
C gblne p rzed staw i. nową. . Vf r a b ie , odpowie­
d z i p rz e c z ą c e j ¿ p ą s ty tu ^ ja  16^3 r .- f obo­
wiązywać. b ę d z ie ...d a le j. • • •

D r u g ie ,-^ t^ n ię  referendum  dotypąy 
kon\peteric j . i ,  Ogólnego Z eb ran ia . • -Brzmi' 
onoj "C.-zy ;zgaęL̂ â ie s i ę ,  -aby u3t r b  j: : . 
władz^pahstwovvy.ch ..aż' •cio;w e jś o ia  w- ż y c ie

isSimf“» s w - :  .s ^ its g m ^ s ssbt
liwia zbiVAe'n'iftr.iv̂ l p ^ S ' 0-i 4 .'- '• poiytywne j czas trwn-

I . , ® gbln .egoą gpc^hdzeipinąjgianiazonyzosta je-i^p p; mi.ęsięcyp w ciągu ktbrych \ 
mus i - ono. -&?.zy gotówfó nćwą ,kdns ty-.tuę ję i 
po upływie... tego ..pkp es u- .przedstawić .ją 
nowemu powszechnemu- r e f er endura-.-. p.o cza- 
su^uohwąl^nią nowej 'konstytucji- riąd bę­
dzie odpoŵ ią̂ Pą .jpi.pd'Ogblnym Zgrpmadze- 

; ■ niem,. .alg! Q̂ iâ b.ny;̂ ĉ iindźe tylko b ę $ \ -  
względną-p; . , . włęksźośnlą .gbosbw Zjgro-'

•p madzenia < w,pełnym,̂ skiładżie>' VW intencji . 
i generałą-.de-.G-aąllel ą''mri: td ząpob.ieł .•**. 

ewentualnej dyktaturze ó-gbinego Zgrom.a-:. ' 
dsenia.,:;:Jeż;elti,pdpô iodb: na drugi.e pytą- 
nie wypądnię- p^^ecżąop wbwozśta Zgromi i- ' '
Ą *«wi o rvr*m ,,0 - i i  jtLi t. . , ' •

o rg an iząc  Je '' o p o ru ,:;<»««hwAe o k i •J
pa-crioty zm ' i  owipk-

u P^y^yatelskiego. Tö. ’ ^zt.oonyoh:
rbżnlo. .^ e o ^ y c h ,: dzieląqyjęh;4 oh; '.od d ' z i ~ - r ' 

s *Le u3 t f s 3^fa r iąd u ,j s i> c ją ilp a i; g£b-R ^ ' 
suJ¿>j5p,rpf ferendura zgpdnie z ^y pzę^idki

lt^rej hit ________ ____ ___  ^
rry dawnych "wpły- ■ v  \,o‘.;fpór! ta—
dz-ają êą-z5he;,;&ao'iną ilaścja ^Js.cw ;!':''
(drugie miej?.'0© pb; Zoo jalistaoh) są wy- 
oitnie wybdrczo' - - bpozrfeunisty czńe., (3'kło-• 
nem ioh\.dlń' pozyskania wyborrbz'umiarko- 
wurycli jest pferona:'dawnej1 .konstytu iji; 
ukłonem pod' áilresém letvicy .jest icfí i 
b-kol;.,wybor -pry '̂ 'kómuniątami i-prry. stąpię 
ndf-,pi- Herriot ’do komunizującui -oblani- 1 
^ a jX ;M.U,H* v . . ' —

Dowodem s'tab i l  izowanią * s ię ': 
^ d g ^ udum życia politycznego Dranbji 

: i,/:, ^ ..^ e st rbwnież spokbj, z ja- 
^im^F^hęja/^iygotowuje się do wyWbw 
i  referendum' w 'dniu 21 pa-bdziernika mi­
mo, iż rozstrzygnąć mają one najbardziej 
istotne zagadnienia je j ustroju.fjutrry-^  
manie w uiooy lub uahjulenie korstY^uu j i  

. '  1875  r .' oraz skład i  komp^en’cję '' !" •' 
przyszłego Zgromadzenia O golnęło)'.

Wybory -  w k tb iy o h  poraź-" pierw szy 
we F r a n c j i  ^ o s u ją  ta k ż e  k o b ie ty  -  po­
le g a  ją  na u d z ie le n iu  p rzez  sp o łe o ż e h st-  
wo fr a n c u s k ie  odpowiedzi ns. 2 p y tan ia  
( r e i  e r  endum) oraz  na wyborze p rzed staw i- 
° d c l i  do ogólnego zgropadzer.la ustaico- 

.daw czego. Pomysł referendum  wywołał 
l e  k ry ty k  i  z a s trz e ż e ń , zw łaszcza n ie -  > 
ja sn a  redakc ja' obu py ta h . Odpdwiedb na 
P_d^Kvsze jw ta n ie ' referendum  p rz e są d z i 
oży"irii'dal. obowiązywać- m  k o n s ty tu c ja  z 
13 /5 ’r . ( a  w ięc p arlam ent dwuizbowy, 
sk ład a jący  s i ę  z sen atu  i  Izby deputo­
wanych) czy te ż  z o s ta n ie  ona uchylona, 
a urKT\i-i-nTif> O^b.lna ¿.gi-oTiko.Ire ;iia  s t a n ia .

\. V JT IO —vv U. OjLJUCLCt4 ‘¿ii

stwa- / za. .•■pl.eogrąnlązon̂ '’; su^ereimością 
O gbln e go.. ;Zrgi' cmad z en ia ; m ibł oby, również i 
ten -skutek* że spowclbwłoly ̂'co'. zęlaje 
się nie;ulegać. v.ątplî vb'śdi, usunięcie 
; si  ̂generała de Gaudie1 a od. życia,^ąli- /.
■ tycznego. Sądząc jedhak' z wynik-bw wy- V ’
■ borbw kantonalry ch, : odpowiedzi na oby di 
. wa pytania referendum ; wy paść powinny
zgodnie(,z. ży,ęPi?ni¿eherała de.'Gąulle* a 
t*- m *  w-,-obyd̂ ch .^padkach'-trî erdząco, 
chociaż jnie wy leluj zonę są tu ■ niespo<dzian ki. . ni J.pi

N apazip .'ęrs zy. s t k ie  p a r t i e  i  ugrupowa­
n ia  p o lity ,ozn e jak o '-też '1 i> rz ą d  .'tymoza- 

v 3nw*v u s t a l i ł y  już , w drodze spec jalb^y - )h . 
uonwał, , ; ja k io h  odpowiedzi’ u d z ie lą  na 
obydwa p y ta n ia  referendum-. Talk .więc. so - 
o j a l i d c i  wypowiedz^;' s i ę  za .uchwaleniem 
nowej k o n s ty tu c ji^  i-ograniozejiieTTi kom— 
p e t eno j i  j  o gblnego Zgromadzenia ' :(;.Oyi~. 
powiedb " ta k "  na ̂ obydwa p y t a n i^  • -Idęn- 
iyozne stanow isko najmą j e  ó f tr z ę ś ą i ją fę  * *  

s^ a l ewrioa oraz rząd  ..ty muzas~o'vy~. ’ Ko-1 
muniso I  t^ o s u ją  za. nową koh sty tu o  ją  i  -  
* le o g ra n ic z o n ą  suw erenn ością  ćgb lnego, c  
2grojnadzenia..( odpowiedh ■ i' taić" na .p ie r -  
wzse p y to n ie '’i  " n ic "  na d r u g ie ) . .R ad y- 

-kałow ie -  za'utrzym aniem  kensty tuo 
1375 r i  n ie p g ra n ic  zoną suwerennoag.ią 
Ggblnego, Zgromadzenia (odpowiedź " n ic "  
na obydwa pyt^A fc) v.-^ t ip^ ala i^ iw ió :o- • 
wę losują za kohs-tytubją IĆ?^ Vr *\ ~prze~

t



oiwko suweren ości ogólnego Zgromadzenia 
(odpowiedź na pierwsze e ta n ie  "nie”, 
na drugie "tak")»

l ’o referendum i  niezależnie od jego 
wyniku rząd prowizoryczny musi podać się 
do dymisji, a fcgblne Zgromadzenie w ysą­
czyć musi nowy gabinet. Podobno w związ­
ku z tym komuniści mieli zaproponować 
stanowisko premiera w nowym rządzie' Bd- 
wardowi Herdot, ktbry oczywiście skwapli­
wie na tę propozycję się godzi. Jak twiej>»i 
dzi niechętna mu prasa, Herriot dawno 
już rozpoozął swoją kampanię w yb o rczą. 
na terenie zagranioy, składając »eremo-"' 
nialne wiry ty w Londynie i  Waszyngtonie.

J eśli ohodzi o skład Ogólnego Zgro­
madzenia, to sądząc na podstawie wynikbw 
w wyboraoh kantonalrych, można przypusz­
czać, że na ogblną (mniej więcej) -.lioz- 
bę 5CC deputowarwoh z samej -tylko Fran­
c j i  ( Metropolii) soojftliści,będą mieli 
około 170 przedstawicieli, radykałowie 

> 110, komuniści -  od 6c do 1LG> Qhrześ- 
’'^oijahska lewioa -  I4O i  partie prawicowe 

125 . Tak więo socjaliści zblokowani z 
chrzęścijahską lewicą (M.R.P.) stanowią 
ilby najpotężniejsze zgrupowania w no-...-, 
wym parlaraenoio* Są to ooąywiśoie tyłka 
oyfiy przypuszczalne, gdyż, każde praw­
dziwie wolne wybory mają, to do siebie, 
że wynikbw ich nigdy zgbry przewidzieć 
nie można# . - ''

Zblokowanie się radykałbw z komuni­
stami zapewne skohozy eię równocześnie 

, ;Z okresem wyborbw i  mało jest praw&opo- 
dobne, by ta sztuozna wspbłprhca utrzy­
mała się na forum samego Zgromadzenia, 
ohyba że chodzić bodzie ,o zwalczanie de 
G-aulla* a# \fspblna nienawiść do obecnego 
szefa rządu Jest może najsilniejszą wią­
zią, ktbra zdaje się w te j chwili łączyć 
radykałów z komunistami»,

X - X 
X

Dzieh 21 października Jest dla Fran­
c j i  punktem zwrotnym# Zadecyduje on w du­
żej mierze, ô y je j żyoie wewnętrzne ce­
chować będzie w dalszym oiągu skłhconie 
partyjne i  słabość władzy wykonawczej 
oraz permanentny kryzy3 gabinetowy, co 
Jest smutną, spuścizną po Trzeciej Repu­
blice, -  ozy  ,.t eż' Franc ja • wkroo zy w nowy 
okre3, w którym obok wszystkich swobbd 
demokratycznych istnieć będzie -również 
prawdzie autorytet władzy jako istotny 
warunek porządku i  postępu w stosunkach 
wewnętrznych oraz siły i  powagi -  w sto- 
sunkaoh między narodowy oh.

Obok «• w drugiej szpalcie -  dajemy 
przedruk artykułu z lodyhskiego tygodni­
ka "The aoonomist" , 15 września 1943 r*  
Przynosi en istotny m ateriał infonnaeyj- 
ny o kraju, ktbry je st tak in teresujący, 
a o ktbrego życiu polityoznym i  sytuaaji 
międzynar.tak mało naogbł s ię p isze. __

• w spravie Hiszpanii

Autor jednej z ostatnich h isto rii 4 
Hiszpanii z przykrością doszedł do na­
stępującej konkluzji: "Tf Hiszpanii pozo­
ry nigdy nie są zupełnie zgodne z rzec*- -» 
wistośoią". Ten sąd Jest, zwłaszoza dzi-:; 
siaj bardzo prawdziwy# Podróżnik ulega * 
bowiem bardzo łatwo złudzeniom, tymbar- 
dziej Jeśli przed oozyma stoją mu puste 
pola Europy ozy choćby wojenny niedosta­
tek W#Brytanii# Miasta hiszpahskie są 
ozyste i ‘Zasobne, sklepy przepełnione 
towarami, terroru nie dostrzega się w 
tym stopniu, ktbry przedstawia propag\nda% 
Czy Jednak obraz ten odpowiada rzeozywia* 
tośoi?

Ple tyle  przez koalicję ideologio«»
’ hą, ile  przet wspblny straoh Falanga, 

wójęko, ¿ośoibł, wyższe warstwy burżua»^ 
i  wciąż jeszcze potężme wpływy niemioo» 
kie łąozą się razem w poparciu Franoo, 
bo widmo ponownej rewolucji spać im ni& 
daje#

Na najvyższym szczeblu drabiny rzą­
dowej stoi Cau&iJLlo, ktbry w pełni zasto­
sował do siebie '¿trybuty Hitlera z ostat­
niej fazy Jego władzy. Caudillo nie dzie­
l i  się z nikiera swoimi ny ślamlV Bardzo 
rzadko pyta o rado swoioh kolegbw, a naj- 
częśoiej sprawia im niespodziankę, powia­
damia Jąc ioh nagle o swoich nieoczekiwa­
ny oh deoyzjaoh. Gaudillo wierzy gtęboko, 
że otrzymuje od Doga objawienie i  że je­
go świętą misją jest przez swe rządy ura­
tować Hiszpanię# Potem przychodzi Falan- 
ga, Jedyna partia polityczna dozwolona w 
Hiszpanii...MaOna 8-iu ministrbw w ga- 
bineoie 13-to osobowym i  około 100 tys# 
płatryoh urzędników, począwszy od fan­
tastycznie opłaoanyoh dyrektorbw syndy- 
katbw przerwy słowy oh, a skoho zywszy na 
bandach, formowanych na wzbr brygad sztur 
mowy oh# Każda gałęfe przemysłu, każde pol­
szcz egblne przedsiębiorstwo, każdy nie­
mal obywatel składają haracz Falandze w 
te j ozy innej formie. W dodatku partia 
ta otrzymuje subsydium rządowe w wysokoś­
c i 200 milionbw pesed,(mniej więoej 5 
milionbw funtbw według kursu oflojalne­
go) # W zamian za to Falanga, wzmooniona 
powracającymi niedobitkami Dywizji Błę­
kitnej, zobowiązuje się do gwarantowa­
nia "porządk\f w fabrykach i  na wsią

Jeszcze jedrym instrumentem władzy 
wykonawozej generała Franco jest policja#1'.

, Kraj znajduje się nadal "en estado de 
la  alarma -  w stanie pogotowia ożyli w 
stanie o Jedoń stopieh "niższym" niż stan 
yy jątkowy *

Siły zbrojne, szczególnie zaś lądo­
we odniosły wiele korzyści z reżimu Fran­
oo# . £0 ty rałego dochodu pahstwa idzie 
na siły ¿rojne, a z tvoh 50 ty prawie 
3/4 zabierają siły lądowe -  ery fjy  nie- 
dftjąoe się porównać z cyframi żadnego 
innego pahstwa na stopie pokojowej# Ar~  
mia nie tworzy jednak całości# G-enerało*...
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( J s s t  ich. p rz e sz ło  600) i  w yżsi 

ofioerow ie^ uważani są za sympatyków mo­
n a r c h i i ,  W ielu o ficerów  n iż szy ch  stop ­
niem należy dr F a la n g i i  s tą p ie h  swój 
zaw dzięcza w o jn ie  domowej, A le  naogół 
nhwi sic, « a rm ii, że j e s t  ona pasywnie 
repu blikahska. w swoich przekonaniach  po­
l i t y  cz ry ch . Je d y n ie  "generałow ie w chwi­
l i  ob ecn e j odgrywają ja k ą  ta k ą  r o lę  p o ­
l i t y c z n ą .  Kardy wie o ic h  konszachtach  
z-Don Juanem ta k  samo dobrze, ja k  i  o 

-•■ ich a ry s to k ra ty c z n e j a n ty p a t i i  do F a la n ­
g i  i .  k o lo n ia ln y ch  p oczątkach  g e n e ra ła  
F ran co , A le  generałow ie i s t o t n i e  n ic  
r i e  ^zy.nią oprbrz gadania i  spiskow ania 
z niem al ambaras u ją c ą  i  bardzo p o d e jrz ­
liw ą  o tw a rto śc ią . C i w ła śn ie  generałow ie 
są  p ar e x c e lle n c e  przykładem, ja k  d zia­
da s tra c h , będący s i ł ą  F ra n co , G en erało­
w ie mogą położyć k re s  panowaniu F a la n g i, 

•ale obaw iają s i ę ,  że gdy t e r r o r  F a la n g i 
z o s ta n ie   ̂zakohczony, to  le w ica  «powsta -  
n ie  . i  zm iecie  wpływy w ojska, i  oczyw iś­
c ie  F a la n g i, -

K o s c ib ł prbbował już w ie lu  sposo— 
bbw w p o l i t y c e ,  a le  o s ta te c z n ie , zaw arł 
a l ia n s  z reżimem. M in istrem  spraw' zagra­
n iczn ych  F ran co  j e s t  M artin  A r ta jo ,p r z e -  

•: wod^iozący. A k c ji  K a t o l i c k ie j  aż do nr,a- 
su przy ję o ia  t e k i  na p o c z ą tk i 1945 r « 

P rzeciw  kandydaturze A r ta jo  i s t n i a ł a  opo- 
z j 'c ja ;  b y ła  to  o s ta tn ia  szansa k o ś c io ła  
d la  zerw ania z reżimem-. K o ś c ib ł " je j  n ie  
w ykorzystał i  d z i s i a j  d z i e l i  w spólnie z 
Fa lan gą ogblną n ien aw iść, zwrbconą^po -  
o zątkowo ty lk  o prz eo iwko F alan d  ze .' Wy ż-  
sze  duchowiehstwo z d a je  so b ie  z tego  
sprawę, a l e ,  podobnie ja k  i  gen era ło w ie, 
obawia s ię  ogólnego pow stan ia . K o ś c ib ł 

■ z n a la z ł jednak pewnego ro d z a ju  wy j ś c i e  
s s y t u a c ji ,  s t a ją c - 3 i ę  ozenrpionem t,z w , 
"e w o lu c ji  reż im u ". Celem k o ś c io ła . J e s t  

. zapew nienie H isz p a n ii konsty tu c  j i  podob­
n e j do w ę g ie rsk ie  j  za czasów H orthy' eao.

•A w ięc k o n s ty tu c ji  o s i l n e j  władgy wyko­
naw czej, z e z w a la ją c e j n a ' demo Jer a ty czną 
op o2ycje  i  z m ie rz a ją c e j do powolnego uś­
m ie rce n ia  fa sry sto w sk ic h  cech  F a la n g i, 

Przemy sław scy k a ta lo h s c y , którzy 
k ied y ś s ta n o w ili  f i l a r  r e p u b lik i , są  o 
w ie le  b a r d z ie j c y n ic z n i i  o tw arci w swym 
stosunku do reżim u n iż  przywbdcy k o ś c io ­
ł a ,  Fran co  n ie  lu b ią .  D o strz e g a ją  korup­
c ję  i  nepotyzm, a le  widzą również., że je ­
dynie F alan g a trzym a robotników' przy war­
s z ta ta c h  p ra cy , zap o b ieg a jąc  stra jkom  i  
podwyższaniu p ła o . D la teg o  te ż . są  prze­
ciwko'^ zmianom i  za F ra n co . F r a n c o ; gwaran­
t u je  im p r?y w ile  je  i  dochody, Franco 
zw iększył ic h  dochody trzy  a nawet c z te ­
r o k r o tn ie . Przemysłowoy hiszpatiscy ze 
waSl^d.u na koniunkturę wojenną są d z iś  
o w ie le  b o g a ts i  n iż  k iedykolw iok w p rze­
s z ło ś c i .

■ To są  f i l a r y  reżim u F ra n c e . F a la n ­
ga, k o ś c ió ł ,  przem ysł. Te f i l a r y  p o d trsy - 
niv'nnby go w p r z e s z ło ś c i ,  może osy n ią  to

k r y je  s i ę  wi  d z i s i a j ,  a le  p rz y sz ło ść  
n iep ew n ości,

X X
X

Za F alan g ą n ie  s t o ją  już w ię c e j 
Niemoy ch ociaż  wpływów d z ie s ię o io ty  s i ę c s -  
n e j  m n ie js z o śc i n ie m ie c k ie j n ie  należy 
lekceważyć o A le  co ma n a jw ażn ie jszy  wpływ 
m p r .y s z ł o ś ć  H isz p a n ii, to  to , że opro*z 
z n ik n ię c ia  N iem iec jako  czynnika popar­
c ia ,  hossa spowodowania p rzez  wojnę zan i­
ka rów niec, i  grofeha kryzysu ekońomic.zne- 
go s t a je  s i ę  co raz  w y rab n ie jsza , tym bar- 
d z ie j ,  z e -w o s ta tn ic h  la ta c h  panowała, w 
H isz p a n ii posucha. Posucha t a  zaateJcowa- 
ł a  centrum nerwowe p rzen y słu , o g ran icza ­
ją c  w w ielkim  sto p n iu  zdolność p ro d u k c ji 
e n e r g ii  e le k tr y c z n e j.  Podczas p ro sp e rity  
w ie le  nowych fa b ry k  -am sb alo w ało  m assy- 
n e r ię , e le k tr y c z n ie  pędzoną. N iem niej, 
j  ednak ekonomio zna i  zo lao  ja  H is zpani i  ' 
n ie  z e z w o liła  na z a s tą p ie n ie  massy^ . s ta ­
rych  -  nowymi, w ie le  oapór wodny ch zos­
t a ło  ̂  zn is  zo zory ch pode za s -wojny domowe J . 
D z i s ia j  t e  w szy stk ie  problemy s ta ły  s ię  
p a lą c e . A pel rządu o oszoiędhośc prądu 
e lek try czn eg o  n ie . o d n ió s ł żadnego"skutku. 
O gran iczen ia  m usiały zostać nałożone' 
przez prawo. ' ••' .

P ro d u k cja  e n e r g ii  e le k t r y c z n e j^ o s -  
ta ła^  o b c ię ta  w K a ta lo n ii  ó' 3C^ ; i  naieży 
oczekiwać d a ls z e j  p ro d u k c ji o lOp. 

O s ią g n ię to  to  re d u k c ję  p rzez  w yłączen ie  
dopły wu e le  Ictry o znoś o i  do fa b r y k “ na- p rz e -  

/ ' i ą s  trz e c h  dni w każdym ty godniu oraz  
przez n a ło ż e n ie  ..sufcwyoh o g ran icz  eh na 
indywidualną kop u m ocję  e le k tr y c z n o ś c i .

(odbiło s ię *  t,o przede w szystkim  na 
zarobkach robotników  zarówno p ła tn y ch  na 
dniówkę, ja k  i  akordowo. I c h  p ła c e  so s -  
ta  y zm niejszone o połowę'. P r z e d s ię b io r ­
cy i  pracodawcy, p rzez  pewien czas m ogli 
prowadzić swe in te re s y  zgodnie z tym i 
rozporządzeniam i d z ię k i uprzednim o lb rz y ­
mim zapasom towarów, a le  c ię ż a r  ty oh r o s -  
porządząh sp ad ł bea w ątp ien ia  na p raco­
b iorców , k tó ry ch  zaro b k i sa i  ta k  n ie ­
w iarygodnie n isk ie ., R &ąd ¿d a ł so b ie  sp ra­
wę z te g o , że podobny s ta n  rzeczy może 
doprowadzić dość szybko do r e w o lu c ji  i  
ro z k a z a ł pracodawcom wypłacać.-pens je  nor­
m alne. If prakty ce  n ie  w ie lu  to  u cz y n iło  
większOvść. z nioh tw ie rd z i, iż  n ie  może 
so b ie  na to  p ozw olić , •

Ten niespodziewany kryzys należy 
zestawie, z i s t n i e ją c ą  s k a lą  płarr i  wa -  

^ n i a .  W u b ieg ły ch  V o h  la ta c h  
dawało s i ę  odczuć d otk liw e zapotrzebowa­
n ie  na p ra cę  wnaa z ogblną zwyżką
cen . S y tu a c ja  ta  u le g ła  o s ta tn io  bardzo 
n ie z n a c z n e j popraw ie. J e ż e l i  p rz e c ię tn a  
stopy ży ciow ej w ynosiła  o f i c ja l n i e  100 w 
l ip c u  193o r . ,  to  W lutym 1945 r .  skoozy- 
ł a  na 2 67 . A le  gdy wabmiery pod uwagę,że 
niJct n ie  p ła o i  cen o f ic ja ln y c h , to  zrozu - 
mieny, że  ta  c y fra  to  f i k c j a .  C y fra  600 
b o d zie  prawdziwa./ , ' . --V - uąuz-Le prawuziwu. ■

'  D okohczenie a r ty k u łu  vr'xias1>ępiy..iu numerze- Tygodnika)
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Zwykle piszemy 6 d z ia ła n ia c h  
Syt u a c ja p o lity cz n y ch  władcy s ta lin o w -
w P o ls c e  sko -  b ie ru tc w e j i  o p o l i t y ­

cznym -zn iszczen iu , Jak ieg o  do- 
konywują So w iety  w P o ls c e * D ziś  zaczyny- 4 
rry nasz p rzeg ląd  od p rzed staw ien ia  tego. 
s tra sz liw e g o  gospodarczego z n isz c z e n ia , 
Ja k ie  n a s tą p iło  w wyniku wojny*! Przed­
s ta w ic ie l  Unry w P o ls c e  ośw iadczył, i e  
P o lsk a  J e s t  n a jb a r d z ie j zniszczonym 
krajem  Europy i  że s y tu a c ja  j e j  J e s t  
n a jt r u d n ie js z a /  \f n ie k tb ry ch  okręgach 
P o ls k i - s tw ie r d z i ł  on -  Jed ynie  20 Lp  ro ­
l i  J e s t  w uprawie, a roboty ro ln e  wyko­
nywane być muszą w 90/j r ę c z n ie ,  gdyż 
b ra k  J e s t  maszyn oraz zw ierząt p ociągo­
wych. Przem ysł m etalurg iczny produkuje 
zaledw ie w porównaniu z p rod u k cją  
przedw ojenną, w łókienniczy zaś ty lk o  
20/ć* Ludność' j e s t  dosłow nie obd arta  i  
nadchodząca zim ia p rzed staw ia s io  gro fe­
n ie*

R adio w arszaw skie p o d a je , że  we­
dług do ty chc za sowy ch o b lio z e h  P o lsk a  

pcirio s ła  w o z a s ie  wojny szkody, wyraża­
ją c e  s ię  o y frą  ICO m iliardbw  z ło ty c h  węd 
łu g  przedw ojennej w a r to ś c i z ło te g o .

Korespondent "New York Tim es" do­
n ió s ł  z Y/arszawy, że d e le g a c ja  czerwo -  
nego krzyża am ery kaliskiego b y ła  w strzą­
ś n ię t a ,  gdy u s t a l i ł a  rozm iary k io s k i  go­
sp o d arcze j w P o ls c e  i  gdy zdała so b ie  * 
sprawę z olbrzym ich zadań, ja k ie  s t o ją  
przed  k u ltu ra ln ą  lu d z k o śc ią  w z a k re s ie  
pomocy, n a le ż n e j P o lsce .,

V -tych warunkach o czy w iśc ie  p o trz e ­
b a  P o ls c e  rą k  do pracy i  my, ż o łn ie r z e  
P o ls k ic h  S i ł  Z bro jn y ch , rozumiemy piei>~ 
w si, żo w ła śn ie  nasze rę c e  przede w szys- 
tkim  są  powołane do te g o , aby odbudowy­
wać nasz k r a j*  A le  n ie  sądźmy a n i na 
ohw ilę, że odbudowa j e s t  p ro s tą  czynnoś­
c ią  te ch n icz n o  -  go sp o dar o no.. Odbudowa- 
to  w ie lk i  problem p o lity c z n y , i  trz e b a  
budować dobrą p o lity k o  p o lsk ą , aby mbc 
stworzyć w arunki, k tó re  umożliwią odbu­
dowę P o ls k i*  K to n ie  rozum ie t e j  pod sta­
wowej prawdy, n ie  -tylko n ie  zdoła odbu­
dować k ra ju , a le  -  cc  v :ię c e j -  przyozy- 
n i  s i ę  do wzmożenia s j?ł p o lity c z n y ch  
V7TOga. . 'Rzecz p ro s ta  w ż.ad- i
rym r a z ie  n ie  może uo oznaczać o b o ję t  -  
n o śo i n a s z e j wobec zniszczonego k ra ju , 
musiny uczynić w szystko, co j e s t  w na­
s z e j  mocy, aby dopombo naszym rodakom 
w P o ls c e  i  u lżyć im w ic h  c i ę ż k i e j  d o li*  
Chceny t u t a j  ty lk o  s tw ie rd z ić , że zasad­
n ic z e  pode j ś o i e '  do sprawy, .odbudowy mu­
s i  być przede w s ^ s tk im  -  p o l ity c z n e . 
Je d y n ie  bowiem na d o b re j p o l i ty c e  wyros­
nąć może prawdziwa i  w ie lk a  s i ł a  gospo- i 
d arcza P o ls k i*

W związku z tym w arto zanotować wy- | 
pow iedzenie s ię  w ie lk ie g o  znawcy ż y c ia  
gospodarczego w P o ls c e . S tw ie r d z ił  on,

-  oGo

że p rz e d się b io rs tw a  p o ls k ie , za tru d n ia ­
ją c e  do 50 robotników  , są  te o r e ty c z n ie  
pozostaw ione w oln ej in ic ja ty w ie .  Nat.o -  
m iast p rz e d się b io rstw a , l i c z ą c e  powyżej 
50 robotnikbw , są  znaćjonalizow ane* Je d ­
nakże wymaganiawładz w stosunku do przed­
s ię b io rs tw  p ie rw sz e j k a te g o r i i  są  ta k  
w ie lk ie , że żaden p rz e d s ię b io rc a  n ie  j e s t  
w s ta n ie  uczynić im zadość, i  wobeo tego  
w p rak ty ce  n ik t  n ie  chce być p rz e d s ię b io r ­
c ą , każdy ch ce  być urzędnikiem  ozy ro b o t 
nikiem  b y le  ty lk o  zdobyć tro ch ę  p ie n ię ­
dzy na ż y c ie , k tb re  j e s t  n iezm iern ie  
c ię ż k ie  przy n is k ic h  zarobkach i  n ie z  -  
m iern ie  w ysokich cen ach . Poza tym o p in io ­
dawca stw ierd za , że trudno j e s t  m yśleć o 
tw b rcz e j pracy g osp o d aroze j, gdy pierw ­
szym "obowiązkiem obyw atela" j e s t  u s ta ­
w iczne w ykrzykiw anie; "N ieoh ż y je  B ie r u t  
i  w ie lk i S t a l i n " .  A tm osfera w o k u p a c ji 
j e s t  p op rostu  smrodliwa -.k o h e ry  ów znaw­
ca stosunków d z is ie js z y  oh w P o ls c e .

Podobna, Jak w P o ls c e  
Co s io  d z ie jje  a tm o sfera , panu je i  w 

w B u łg a r i i .  ¥  S o f i i  na
z jefed zie  p isa rz y  b u łg a r­

sk ich  z udziałem  d e le g a o ji  z R o s j i ,  Ru­
m unii, Ju g o s ła w ii i  A lb a n ii  wygłoszono 
sz e reg  przembwieh hołdow niczych, s tw ie r -  
d z a ją cy ch , że "B u łg a r ia  w szystko mu za­
w dzięcza" . "Mu" t .  zn. o czy w iśc ie  -  S ta ­
lin o w i.

J e s t  rz e c z ą  o h n ra k te iy sty cz n ą , że 
•na c z e le  kam panii w yborczej w B u łg a r i i  

s t o i  n ie  k to  in ry , ja k  sam Dim itrow  -  
były s e k re ta rz  g e n e ra lly  kom intem u 
oraz że d la  wzmocnienia a k o j i  propagandy 
przedw yborczej p rz y b y li do B u łg a r i i  
słynny so w ieck i p is a r z  I l i a  Erenburg i  
sow inrk i kaiy,ka turzy s t a  Borys Ifiraow .

R e p re s je  w stosunku do zwolenników 
o p o z y c ji znów w zro sły . Ja k  d on osi b ił:g ó r­
ska p rasa  opozycyjna, dawne metody re p re ­
sy jn e  zo sta ły  zastąp io n e  nowymi, b a r d z ie j 
wyrafinowanymi. Zwolenników i  d z ia ła cz y  
o p o z y c ji a r e s z tu je  się. i k̂x! znyślorym i po­
zorami zwykłych p rzestęp stw  kryminalny oh, 
k tb re  to  o sk a rż e n ia  oj) i  e ra  s i ę  na f a ł ­
szywych dowodaoh* P o p e łn ia  s io  nawet mor­
dy sk ry to b ó jcz e  lub zabójstw a "£>rzypad- 
kowe" w celowo zaaranżowanych b ó jk a c h . 
B u łg a rs k i m in is te r  ośw iaty ośw iadczył, 
iż  rząd  m usiał dokonać o z y s tk i wśród n a- 
u o z y n ie li b u łg a rs k ic h , "k tó rzy  n ie  rozu­
m ie l i  ozasu" i  c h c i e l i  prowadzić naukę, 
i  wychowanie m łodzieży na dawnych zasa­
dach „

Rów nolegle do re p re s  j i  w stosunku 
do n a jb a r d z ie j aktywnych d z ia ła cz y  naro­
dowych podejmowana j e s t  a k c ja  o pozyska­
n ie  so b ie  narodu b u łg a rsk ie g o *  Naprzyk- 
ła d  na p o sied zen iu  p a r t i i  "Zveno" prem­
i e r  nawoływał, by op ozycja  w zięła u d z ia ł 
w wyborach. -


